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walka z zażydzeniem uniwersytetów. 


Istotny cel kampanji żydowskiej o „numerus clausus“ i cbowiązki nowego rządu. 


Cała polityka Koła żydowskiego w ostat- 
nich tygodniach ' istnienia rządu p. Bartla 
obracała się dookoła sprawy „numerus 
clausus“ na wyższych naszych uczelniach 
i pod tym kątem widzenia uzależnial: po- 
słowie żydowscy swój stosunex tak do m'e 
nistra oświaty jak i całego rządu z p. Bart- 
łem na czele. 


O co właściwie żydom chodzi ? 

Chodzi o to, że zdaniem ich dzieje im 
się „krzywda*, ponieważ przy przyjmowa: 
niu studjujących na poszczególne wydziały 
wyższych uczelni w Polsce, stosowane są. 
— jakoby — pewne normy grocentowe 
w stosunku do Żydów. 


Jak się sprawa ma w rzeczywistości ? 

W rzeczywistości samorząd jakim cieszą 
się uniwersytety w Połsce, dozwała wła: 
dzo!n uniwersyteckim, na Stosowanie pew 
nych ograniczeń w dziedzinach, w jakich 
uznają je za stosowne, n. p. przy przyjmo- 
waniu studjujących do laboratorjów, gdzie 
istnieje ograniczona liczba miejsc, na t. zw. 
seminarja naukowe i td. Tego jednako- 
wóż, co żydzi rozumieją pod słowem 
„numerus clausus — niema, niestety, na 
naszych najwyższych uczelniach. Stoso- 
wanie „numerus clausus“ t. j. Ścisle pro- 
centowej ilości żydów na uniwersytetach — 
w tym wypadku 10 prc. ogólnej liczby 
słuchaczy, tj. taki procent, jaki wynoszą 
żydzi w ogólnej ilości ludności w Polsce 
— byłoby jedy nem, racjonalnem, i spra 
wiedliwem rozwiązaniem zagadnienia 
zażydzeria naszych uniwersytetów. 


Dziś bowiem uniwersytety nasze są tak 
potwornie zażydzone, że procentowa ilość 
słuchaczy żydów na poszczególnych wy 
działach dochodzi nawet do cyfry 50 
pre. ogólnej liczby studjujących na da- 
nym wydziale. 

Ponieważ jednak zdarzyły się wypadki, 
iż wobec zajęcia już miejsc, odrzucono pe- 
wną ilość podań żydów o przyjęcie na pc- 
Szczególne wydziały uniwersyteckie (zwła- 
Szcza na medycynę) żydostwo  wszczęło 
szalony gwałt! 


Prasa żydowska w całym szeregu arty- 
kułów napadać poczęła na rząd, zwłaszcza 
zaś na ówczesnego ministra oświaty Suj- 
kowskiego, za to, iż rzekomo — „oszukuje“ 
żydów i wyk ęca się od spełnienia zobo- 
wiązań zniesienia wszelkich ograniczeń na 
uniwersytetach. Jeżeli mowa o „oszukiwa- 
niu“ żidów, to zarzut ten, uczyniony ze stro- 
ny żydowskiej, wygląda bardzo humory- 
stycznie, kto, jak kto, bowiem, ale żydzi, 
nie powinni nigdy mówić o „oszukiwaniu* 
ich, ponieważ ta metoda „pracy* na eży do 
ach wyłącznie „cnót” kupiecko - handlo- 
wych, 

Mniejsza jednak o to, dość, Że sprawę 
„unmerus clausu * rc.omuchaii żydzi do 
niebywałych rozmiarow. D»:eń no dniu 
ałarmowały dziernki Żżydowsk'e opinię, o 
„strasznych aktach barbarzyń twa* polsk e- 
go dzień po dniu reprezentacje zydowskie 
jakieś Naczelne Rady Narodowe i t. p. za- 
maskowane „r ądy* żydow kie słaty teie- 


gramy do prem. Bartla, do Rady Ministrów, 
ministra oświaty i Bóg wie kogc. Równo- 
cześnie posłowie żydowscy dzień po dniu 
nagabywałi to Barta to Sujkowskiego pro- 
sząc lub grożąc domagając się zniesie- 
nia „numerus Clausus.* 

W ostatniej chwili min. Su,kowski kazał 
cofnąć t. zw. okólnik min. Grabskiego w 
sprawie ograniczeń na uniwersytetach; nie 
zadowoliło to jednak rozjuszonych „walką“ 
torreastorów żydowskich i w czasie debaty 
sejmowej nad sprawą budż tu pos. Hart- 
glass wygłosił „płomienną* mowe w tej 
Sprawie pełną oczywiście inwektyw pod 
adresem Polski uniwersytetów naszych i td. 
poczem zgłosił votum nieufności dla min. 
Sujkowskiego. 


Koniec końcem -— rząd p. Bartla ustąpił 
mamy rząd nowy marsz. Piłsudzkiego, wo- 
bec którego żydzi znów podniosą gwałt 
o „numerus Clausus*, jakkolwiek przy- 
puszczalnie nie w tax ostrej formie, jak to 
czynili wobec p. Bartla. 


Chodzi im zresztą nie tyle o sam fakt 
nieprzyjęcia kilkunastu czy kilkudziesięciu 
swych młodocianych współwyznawców, ile 
O robienie gwałtu, ze względu na za- 
granicę. 

Przyznał to zresztą sam poseł Gilinbaum, 


który w jednym z numerów „Hajntu* pi- 
sze dosłownie: 
Nie chodzi tu o zamykanie przed 


liczną młodzieżą żydowską dostę 
pu do szkół wyższych lecz o to, że 


SES ZZZEE 
Pr_il._126/26 


2 
W Imieniu Rzeczypotpolitej Polskiej! 


Sąd okręgowy karny, jako prasowy -w Kra- 
kowie orzekł na wniosek Prokuratury po my- 
śli $$ 486, 487, 488, 492 i 493 pk.: 


1). Treść zamieszczonych w numerze 39 pe- 
rjodycznego czasopisma  drukowego „Hasło 
Narodowe“ z daty Kraków, dnia 3 październi- 
ka 1926 artykuł z napisami: 1). „Proces o obra- 
zę religii żydowskiej“. 2). „Różnica między 
kapłanem (:rabinom:) Mojżeszowym itd“ zawie 
ra w ustępach artykułu pierwszego, zaczyna- 
jących się od słów: „że żydzi nie wierzą* a 
kończący słowami: „ciurą piekielnym'; od słów 
„Swiętego imienia Boga” a kończący słowami: 
„Ciury piekielnego“ ;od słów: Albowiem to 
bóstwo“ a kończący słowami: „twierdzeń rabi- 
nów“ ; od słów: „o ile Róg objawiony,, a koń- 
czącym słowem: „bóstwo,, ; od słów: o ile Bóg 
objawiony., a kończącym słowem: „bóstwo“ ;od 
słów: „którą oni“ a kończący słowami: „ciura 
piekielny" ;od słów: „albo czy to jest“ a 
kończący słowami: „własnego uczynić" ;odsłów 
albo „natomiast karykatura“ a kończący sło- 
wami: „miejsce w raju" od słów: „Bóstwo tal- 
mudyczne', a kończące słowami: „ekscessa se- 
ksualny'; od słów: „natomiast bóstwo" a kóń- 
czący słowami: , pierwszej potrzeby”; od słów: 
„Widzimy więc” a kończący słowami: „Bogu 
objawionemu' — oraz w ustępach artykułu 
drugiego zaczynających się od słowa: „wyznaw- 
cą! a kończący słowem: „piekielnego'*! od słów: 
I tu zewnętrzny” a kończący słowami: „co na- 
stępuje'; od słów: ,„Bałwochwalcy mówią“ a 
kończący się słowami: „nie widziały“; od słowa: 


o ile sę nie uciekamy do najo- 
strzejszych środków Celem zwal- 
czenia tej represji to zgadzamy się 
na równouprawnienie z zastrzeże- 
niami.“ 


A więc otwarte przyznanie się, do czego 


służyć ma w istocie kampanja żydowska 
w Sprawie „numerus clausus !“ Nie « hodzi 
tu o studentów żydowskich, n:e chodzi o 


ich rzekome pokrzywdzenie, chrdzi o to, iż 
„wypada”, aby żydzi w Polsce robili 
gwaaty .. . dla zasady! 


Z naszej strony podkreślić musimy z ca. 
łym naciskiem, iż podobne zażydzenie, ja- 
kiego świadkiem jesteśmy na naszych wyż- 
szych uczelniach ustać musi raz wreszciel 
Tu nie chodzi o jakoweś zniesienie „nu- 
merus clauuss" tu chodzi o utrzymanie 
charakteru pols'iego naszych uczelni, 
chodzi o samoobronę społeczeństwa 
przed zalewem anty_olskich i antypan- 
stwowych żywiołów na uniwersytetach! 


Chodzi o to, czy mamy przykładać rękę 
do wychowywania przyszłych naszych wro- 
gów ze szkodą naszych własnych dzieci | 


I dlatego przed rządem marsz. Pilsudskie. 
go stoi wielkie zadanie do spełnienia: 
przeciwstawienia się nie tylko preten- 
sjom urojonym żydostwa, ale i walka z 
potwornem zażydzeniem wyższych 
uczelni w Polsce. 


Czy rząd marszałka 
mie swój obowiązek. 


Piłsudskiego zrozu- 


„adoratorem' a kończący się slowem: „piekiel 
nego“; od słów: „szukać u żyda” a kończący 
się słowami: „starej nierządnicy* — — — — — 


przedmiotową istotę zbrodni «brazy religji z 
$ 122 ust. a. b) uk, wreszcie istotę występku 
z $ 502 uk. 


2) Zarządzona konfiskaia powyższego czaso- 
pisma zostaje zatwierdzona a cały zabrany 
nakład tegoż ma być zniszczonym — 


8) Zakazuje się dalszego rozszerzania inkry- 
minowanych ustępów powyższych artykułów 
a zakaz ten ma być we formie przepisanej w 
najbliższym numerze inkryminowanego czaso- 
pisma ogłoszony, — 


albowiem 


w ustępach przytoczonych w artykule 1). i 2) 
autor bluźni Bogu oraz prawnie uznanej reli- 
gji żydowskiej publicznie w piśmie drukowem 
okazuje pogardę — co zawiera znamiona zbro- 
dni obrazy religji z $ 122 a). b) uk. — — oka- 
zuje wzgardę religji rzymsko katolickiej, co 
zawiera znamiona ebrazy religji z $ 122 b), uk 
i pobudza i nakłonić usiłuje do kroków nie- 
przyjaznych przeciw społeczności żydowskiej, 
co zawiera znamiona z występku z $ 302 uk.- 
Równocześnie poleca się jredakcji czasopisma 
„Hasło Narodowe" aby uchwałę tę w najbliż- 
szym numerze czasopisma na pierwszej stro- 
nie pod rygor m $ 20 ustawy pras. bezpłatnie 
zamieściła. — 


Sąd okręgowy karny, jako prasowy Senat II. 
Krak 6 w, dnia b. października 1926. 


Podpis nieczytelny. 


p "AGA —| 


Sir 2 


„HALSO NARODOWE“ 


Zażydzenie wyższych uczelni w Polsce 


w świetle cyfr i statystyki żydowskiej! 


Żydostwo krzyczy, iż w Polsce dzieje 
im się „wielka krzywda“, że uniwersytety 
stosują „numerus clausus“, nie dopuszcza- 
jąc studeatów żydów do studów uniwer- 
syteckich. Tymczasem my  twierdzimy, iż 
przeciwnie, nie tylko nie dzieje im się 
krzywda, ale owszem, uniwersytety nasze 
posiadają słuchaczy żydów ponad normę 
procentową 10 pr. czyli, że uniwersytety 
nasze i uczelnie są Zażydzone. 


Twierdzenie nasze postaramy ię udo- 
wodnić cyfrowe, ażeby zaś nie być posą- 
dzonymi e podanie fałszywych cyfr, ten- 
„dencyjnych, posługiwać się będziemy cyfra- 
"mi, zaczerpniętymi z prasy żydowskiej, ofi- 
'Cjalnych enuncjacji żydowskich i spra- 
wozdań. 


Cyfry dotyczą ilości słuchaczy przyjętych 
na uniwersytety w roku szkolnym 
bieżącym tj. 1926/1927. Wobec prze- 
"dłużenia terminu wpisów, cyfry te oczywiś- 
cie nie są ostateczne. 

Universytet Jagielloński w 
Krakowie: 


na wydziale lekarskim przyjęto 125 
"nowych słuchaczy, w tem 17 żydów, a 
„zatem 131/ 0/0 („Nowy Dziennik“). 


Uniwersytet im. Jana Kazimie- 
rza we Lwowie: 

na wydziale lekarskim przyjęto 125 
"nowych słuchaczy, w tem 12 żydów, a 
zatem 10 0/g. 


na wydziale matematyczno -przy: 
rodniczym przyjęto 210 słuchaczy w 
tem 60 żydów, azatem 29 proc. 

na wydziale prawniczso-polity- 
'cznym przyjęto 4060 słuchaczy, w tem 
140 ż y d ó w, a zatem 30 procent! 

na wydziaie humanistyczny m przy- 
jęto 660 słuchaczy, w tem 340 żydów, 
-a zatem 51 procent! („Chwila”, „Nowy 
Dziennik“ i telegram Koła żydowskiego do 
'Rady Ministrów). 


Uniwersytet w Warszawie. 

na wydziale lekarskim przyjęto 120 
słuchaczy, w tem 32 żydów, a zatem 
28 procent. („Nasz Przegląd“) 

Politechnika lwowska: 

na wydziale mechanicznym przy- 
jęto 107 słuchaczy, w tem 9żydów! 

na wydziale architektury, 26 słu- 
chaczy, w tem 5 żydów! 

na wydziale komunikacyjnym 
98 słuchaczy w tem 17 żydów! 

na wydziale roino-leśny m 34 osób 
w tem I ży d. 

na wydziale che micz ny m 100 «sób 
w tem ll żydów! 

Ogółem około 12 pre. żydńw (pismo 
pos. Giirnbauma do Prezesa Rady Mini 
strów). 

Politechnika warszawska: 

(na wydziale mechanicznym przy- 
jęto 105 słuchaczy, w tm il żydów, 

na wydziale architektury 38 siu- 
czaczy, w tem 5 ży dów 

na wydziale inż. lą do wej 77 slu- 
chaczy, w tem 1 ży d, 

na wydziale inż. wodnej 
czy, w tem 5 żydów, 

na wydziale chemicznym 
chaczy, w tem 11 żydów, 

na wydziale elektrotechnicznym 
78 słuchaczy, w tem 8 żydów ogółem 
więc Il procent! (pismo pos. Griiz- 
bauma do Prezesa Rady Ministrów). 

(Tak oto w świetle cyfr podanych ży- 
dów przedstawia się zażydzenie wyższych 
uczelni w Polsce. jedynie wydz. lekarski 
uniw. lwowskiego przyjął 10 pre. żydów 
a więc tylko ten jeden wypadek „numerus 
clausus“, a zresztą wszędzie procentowo 
żydzi dochodzą do 30 pre. słuchaczy, a w 
wypadku, jak na wydziale filozoficznym we 


51 słucha- 
90 stu- 


Lwowie aż . . 5l procent! 
Czyż więc nie mamy słuszności, kiedy 
mówimy © zażydzeniu uniwersyte 


tów ?!. 


Pierwsza 1 ostatnia adpowiedz o 


Wyrok uwalniający w Krakowie rożpętał 


Szał w prasie żydowskiej, która rozgłasza 
kłamstwa i insynuacje tak na wydawcę na- 
szego pisma jak też i na mnie. 


Nieboszczyk Lueger mawiał, że prawo- 


KLEMENS JUNOSZAĄ. 


Czarne bioto. 
PAJĄKI WIEJSKIE. 
3) Powieść. 


Szaty na nim nie rażą elegancją, prze- 
ciwnie jest w nich raczej wielki urok za- 
niedbanie. 

IKapota u dołu nosi na sobie zeszło- 
roczne błoto, nie brak na niej łat na dziu- 
rach, ani dziur na łatach, buty są ozdobą 
szczątkową, pas wełnianny, czarny niegdyś, 
jest tak spłowiały, że najbieglejszy farbiarz 
nie potrafiłby nazwać jego obecnego koloru. 

Szłusznie powiedział o Engielmanie pe- 
wien mąż, że podobny on jest do starego 
i bardzo już zniszczonego futerału, zawie- 
rającego w sobie cenny klejnot. Z futerału 
tego skóra zupełnie oblazła, wypłowiał on, 
zrudział i na pozór nie posiada żadnej 
wartości, ale proszę go otworzyć i zoba- 
czyć, co w nim wewnątrz jest! 

Wielki brylant ! 

Dlatego też, pomimo powierzchowności 
niepokaźnej, Engielman przyjmowany bywa 
z honorami u wszystkich notablów czarno- 
błockich. Kupiec zbożowy, taki, co ma ty- 
siąc rubli własnych pieniędzy w obrocie 
ubiega się o jego przyjaźń; panowie ka- 
halni zapraszają go do towarzystwa, żonę 
ma z wielkiej familji, w której byli wielcy 


OSZCZETEGOM. 


rządny człowiek powinien 
dwóch wypadkach 

1) jeżeli go spotka uznanie 
uczciwych ludzi, 

2) jeżeli go spotkają insynuacje i obelgi 


się cieszyć w 


ze strony 


uczeni i rabini. Dzieci dał mu Pan Bóg 
siedmioro, śliczne potomstwo! Używa on 
poważania i miru w całem Czarnembłocie, 
a słowo jego cenione jest na wagę złota. 

Engielman jest obywatelem miasteczka, 
posiada on w jednej czwartej części szós- 
tą część z połowy nieruchomości przy uli- 
cy pryncypalnej, co daje mu mieszkanie w 
jednej połowie stancji do spółki ze szwa- 
grem, a jego żonie prawo gotewania kaszy 
i kartofli na wspólnym kominie, - 

Z czego Engielman żyje? 

Na to pytanie on sam nie potrafiłby 
odpowiedzieć. 

Majątku nie posiada, dochodów stałych 
niema, niestałe trafiają mu się tak rzadko, 
że niema ich co liczyć. Żona jego cokolwiek 
handluje i utrzymuje dom — sam zaś En- 
gielman, pogrążony w kombinacjach wyż- 
szych, nie zajmuje się tak pospoiitemi 
kwestjami, jak to, co jego dzieci dziś lub 
jutro jeść będą. 

Dzięki takiemu odosobnieniu się od spraw 
prywatnych, Engielman zrobił kilka znako 
mitych odkryć, pomiędzy innemi to, że nie- 
masz taviej wioski, do której nie prowa- 
dziłaby droga przez miasteczko, ani takiego 
miasteczka, do którego droga nie wiodłaby 
przez wioskę; a w miasteczkach Żydkowie, 
a na Świecie panuje ciągły ruch, więc jedni 
o drugich nieustannie ocierać się muszą 
a na takiem wzajemnem ocieraniu się pole- 
ga cały mechanizm świata. 
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ze strony łotrów. 


Tej drugiej pr» yjemności doznajemy my 
obecnie czytając insynuacje w pismach ży- 
dowskich, które w ar 'ykule; „Kim jest pan 
Jan Kozicki?" używają sobie, zamieszcza- 
jące kłamstwa na ten temat: 


Temu przeciwstawiam co następuje: 

Prawdą jest, że pochodzę z rodziny 
skromnej i uczciwej; a mianowicie z miesz- 
czańskiej małorolnej szlachty. 


Prawdą jest że bawilem we Lwowie 
krótki czas, gdzie z malarzem Psłrakiem i 
p. Toczyskim bywałem u obecnie bardzo 
bliskiej krewnej informatora „Chwili“, 


Prawdą jest, że byłem zawsze umysłowo 
normalnym i u wszystkich uczciwych ludzi 
byłem uważany za takiego. 


Prawdą jest, że min Georgi ARES" 
nagonką przeciwko mnie i dążyłdo znisz 
czenia mię i zrujnowania; Śrezultat tej na 
gonki był następujący: 


1) Lekarze w Raguzie (południowej Ùal- 
macji) uznali mię za umysłowo normalnego 
a p. p. Dr. Franjo Trośić i p. Dr. Viaho 
Barbić wystawili mi jak najlepsze świade- 
ctwo, co jako świadkowie pod przysięgą 
zeznali. 


2) Również Generalstabsarzt Dr. Drastich 
oświadczył, że nie mogę być uważany za 
umysłowo chorego (kann nicht ałs geistes- 
krank angesehen werden), 


3) Tutejszy lekarz Dr. Cezary Onufrowicz 
(zamieszkały ul. Wenecia 2) w swojem pry- 
watnem orzeczeniu zaświadczył, że „w za- 
chowaniu się pacjenta nacechowanem uprzej- 
mośćią i zupełnem panowaniem nad sobą 
tie zostało skonstantowane nic, coby mo- 
gło nasuwać przypuszczenia o jakichkol- 
wiek zboczeniach umysławych*. 

Natomiast ze serwilizmu wobec władz 
uznali mię za umysłowo chorego lekarze 
przeważnie żydzi lub żydowskiego pocho- 
dzenia i to w skryty i perfidny sposób. 


Odpis orzeczenia jednego z lekarzy ży- 
dowskiego pochodzenia przedkładam wy- 
działowi lek. tut. uniwersytetu. 

W r. 1918. dałem się zbadać prywatnie 
na Węgrzech, gdzie po sumiennem badaniu 
lekarze peświadczyli, że u mnie niema ani 
śladu jakiegokolwiek zboczenia umysłowe- 
go; natomiast powyżej wspomnieni lekarze 
żydzi i żydowskiego pochodzenia wykazują 
zboczenia pod względem uczciwości i etyki 
lekarskiej. I ku mojemu ubolewaniu muszę 
zaznaczyć, że użyli na ich ocenę słowa: 
Gazemberek. 


Zaznaczyć 
ment, że ROŚ E pro OŚ | | zadaj 


jeden mo- 
Dr. 


muszę 
Dr. 


jeszcze 
„Horoszkiewicz i 


Jeżeli owca przechodzi przez gęste krza- 
ki, na każdym pozostawia trochę wełny; dla 
owcy strata nieduża, a ptaki mają z tego 
posłanie do gniazd. Jeżeli chłop wiezie zbo- 
że w starym worku, to zboże sypie się po 
drodze; chłopu niewielka strata a ptaki ma- 
ją z lego pożywienie. Jeżeli wieś ociera się 
m miasteczko, zawsze coś przy miasteczku 
pozostaje; wsi niewielka strata, a miasteczko 
z tego żyje. 


Tak wygląda, tak myśli i takie ma zdanie 
Uszer Engielman, filozof z Czarnegobłota. 

Świat o nim niewie, ale on wie o Świecie; 
Świat o nim nie myśli, ale on przy myśle- 
niu o Świecie posiwiał; świat go nie zna, ale 
on zbadał całą jego mechanikę. 


ROZDZIAŁ Il. 


PRZEBUDZENIE SIĘ LWA, KRÓTKIE 

OBIAŚNIENIE GEOLOGICZNE, ORAZ 

SOG O MORALNOŚCI CZTER- 
DZIESTODWU+ ROCEN TOWEJ. 


Piszący te słowa mniema, że nie popełni 
czynu karygodnego, jeżeli zaraz z miejsca 
odwróci te1 rozdział na drugą Stronę i za- 
nim zacznie mówić o lwie, skreśli mały 
traktacik geologiczny. 


Wiele rzeczy na tym Świecie zaczyna Się się 
od końca, a wiele też jest i takich, które 
mają dwa końce item samem zaczynają się 
nie wiadomo skąd. 

C. d. n 


Nr 40 


„HASŁO NARODOWE* 


3 


Rose żyd powołani do zbadania mię, — usu- 
nęli się delikatnie ed tego obowiązku i 
nie wydali orzeczenia. 

Co się tyczy rzekomych malwerszcji w 
mojej kompanii, to prawdą jest, że nie by- 
ło malwersacyj, natomiast podniósł podob- 
ny zarzut jeden z prowokatorów austryjac- 
kich porucznik Ozjasz Ferbel. Czyli innemi 
słowy robiono ze mnie w ten sam sposób 
wariata jak się to robi obecnie z innych. 

Na potwierdzenie powyżej podanego fa- 
ktu przetaczam treść referatu Sądu polo- 
wego we Lwowie, który dosłownie brzmi: 

Sąd polowy D. D. G. jędrzejewskiego 
Lwów. L. E. 226/18. Odpis. 

Referat. 


„W sprawie dochodzeń przedwstępnych na 
prospę kapitana Jana Kozickiego celern zba- 
dania kwestyj przezeń podniesicnych. 

Kapitan Jan Kozicki mianowany prezesem 
Komisji weryfikacyjnej we Lwowie uznał 
za stosowne złożyć tę godność, a powołu- 
jąc się na to, że od wielu lət podnoszono 
w czasie służby jego w wojsku i w Legio- 
nach pr.eciwko niemu zarzuty, zażądał 
wdrożenia w kwestyj tych zarzutów prze- 
ciwko niemu dochodzeń sądowych. 


W obszernym protokole swych zeznań 
przedstawił zarzuty podniesioze, dotyczące 
rzekomych czynów  karygodnych, jak też i 
kwestji rozrachunkowych, co do funduszów 
którymi zawiadywał. 

Wedle wiasnych zeznań domagał się ka- 
pitan Kozicki kilkakrotnie u swych da- 
wnych właz przełożonych, żeby sprawę 
tych zarzutów dokładnie rozpatrzono. 

Jest rzeczą zrazumiałą, że kpt Kozicki 
wysoku stawiając goduesć oficera Wojsk 
Poiskich zaszczycony godnością prezesa 
Komisji Weryfikacyjnej, poczuł się prze- 
aewszystkiem do obowiązku przedstawić 
najpierw wszelkie momenty z ży- 
cia swego, co do których kiskoiwiek, kie- 
dykolvisk mógłby wysurąć jakiekolwiek 
wątpliwości w kwestji nie skasitelności cha- 
rakteru Kpt. Kozickiezo*. 

I po dłuższych wywadach prawniczych, 
kończy się referat następujecemi słowy: 

„Naieży przeciwnie stwierdzić, że czyste 
jak kryształ dotychczasowe życie kpt. Ko 
zickiego szczegóinie ze stiznowista intere 
sów Pelaka wzorowa Służba dotychczaso- 
wa, nie wymagają żadnych badań czy do- 
chodzeń, że stanowią one zamkniętą i ja- 
sną kartę, 

Niema więc powodu, aby rozpatrzeć bądź 
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w postępowaniu wojskowo sądowem, bądź 
w insaej formie dotychczasowy przebieg ży- 
cia i służby kpt. Kozickiego, których nikt 
w Państwie Polskiem i wojsku Polskiem nie 
podaje w jakąkolwiek choćby tylko ze 
stanowiska honorowego wątpliwość. 
Takiem oświadczeniem powinien- kpt. 
Kozicki sprawę uważać dia siebie za zupeł- 
nie załatwioną i nie upatrywać  jakichkol- 
wiek wątpliwości przy objęciu stanowisk 
wojskowych, które mu powierzone są i będą“. 
Lwów, dnia D. maja 1919. 
irzelecki 


(pieczęć) pułk. 


Legitymacja. 
Kpt. Jan Kozicki uprawionym jest do no- 
szenia „Krzyża Walecziiych* nadanego mu 
rozkazem Nr. 15 Nacz, Dtwa. z deia 9 IV. 21 

(pieczęć) podpis D cy Armii 

Rozwadowski gen. Dyw. 

Otóż takie było stanowiska władz W. P 

Gdy ale skrycie podnoszono dalej prze“ 
ciwko manie zarzuty, dowiedziawszy się o 
tem, udałem się osobiście do mir. Macieszy 
albowiem chciano mię w maju 1919 r. a- 
wansować na ppułkownika, i zastrzegłem 
się przeciw awansowi, aż te zarzuty nie zo: 
staną zbadane, 

Kiedy mię po czterech latach mimo: to 
awansowano, awansu nie przyjątem, z pe- 
wodów podanych w.liście otwartym do p. 
Piłsudskiego, któremu wyraziłem współczu- 
cie. 

Kłamstwem ze strony żydowskich pism 
jest twierdzecie, jakobym od p. P łsudskie 
go żądał awansu, i dlatego przedkładał 
pisma pełne inwektyw i wymyślań. 

Jan Kozicki kpt. rez. W.P. 
Oficer Jl. bryg. łegj. polskich. 
Uczestnik Obrony Lwowa z załogi 
szkoły Sienkiewicza. 
LIST OTWARTY do SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH. 
Pe T 

Lwowskie pisme: „Chwiia* zamieściło w 
Nrze 2708 z dnia 9. 1926. wiadomości, że 
jakoby z powodu nieetycznych poczynań 
redakcji naszego pisma, Syndykat Dzienni- 
karskich krakowskich powziął uchwałę za- 
mykają:ą dostęp wsgóipracownikom nasze- 
go pisma do grona zrzeszenia dziennikar- 
skiego. 

Upraszamy P. T. Syndykat o łaskawe 
sprostowanie tej wiadomośc. Za lwowską 
Chwilą powtórzył tę kłamliwą informację 
„Nasz Przygląd”" Redakcja. 


Po 


Prowokacyjne oszczerstwo żydowskie 


rzucone na wydział lekarski uniwersytetu lwowskiego. 
Poseł żydowski Schipper musiał odwołać swe oszczerstwa. 


W czasie mowy prezesa Koła Żydowskie- 
go Hastglassa w Sejmie podczas dyskusji 
nad prowizosjum budżetowem, żydowski 
poseł Schipper pozwolił sobie na bezczel- 
ny, prowokacyjny okrzyk: 

„Przyjęcie żyda na medycy- 
nęwe Lwowie kosztuje 200 do- 
larówi* 

Kiedy zaś w Sejmie wybuchła na te sło- 
wa aroganckiego żyda wrzawa, drugi żyd 
strzelił takim „dowcipem“: „Panowie nie 
róbcie krzyku, bo taksa będzie 
droższa!“ 


To aroganckie, pewne siebie wystąpienie 
posłów żydowskich, spotkało się jednak ze 
tak wielkiem oburzeniem całej nieomal wię 
kszości polskiej w Sejmie, iż poseł Schip- 
per zmuszony został, - chcąc sie ratować 
przed odwołaniem oszczerstw — do wyjaz- 
du de Lwowa „celem zebrania materjału 
dowodowego w sprawie rzekomej korupcji 
na uniwersytecie lwowskim. 

Tymczasem Rada wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu lwowskie o wysłała do mar- 
szałka Sejmu Rataja następujący telegram: 

Rada wydziału lekarskiego uniwersytetu 
im, Jana Kazimierza we Lwowie prosi p. 
marszałka o wezwanie pos. Schip- 


pera, który na posiedzeniu Sejmu rzucał 
oszczerstwa, że za przyjęcie na medycynę 
we Lwowie pobiera Się pieniężne datki, 
aby dotrzech dni dostarczył 
taktów potwierdzających te 
zarzuty, przyczem zawiądzmia, że ró: 
wnocześnieczynikrokio ści- 
ganieoszczercy drogą sado- 
wą. 

Drugi zaś telegram do ministra oświaty: 

„Rada Wydziału lekarskiego uniwersytetu 
im. Jana Kazimierza we Lwowie, prosi p. 
ministra o wzięcie w obronę Wydziału le- 
karskiego przed oszczerstwe m, któ- 
re na posiedzeniu Sejmu padło ze strony 
pos. Schippera, jakoby za przyjęcie na me- 
dycynę we Lwowie pobierano datki pienię- 
żne, przyczem zawiadam'a, że równocześ- 
nie czyni kroki o ściganie osSzczercy na 
drodze sądowej“. 


Telegramy powyższe spotkały się znów 
z wymyślaniem prasy żydowskiej, oburzo: 
nej, iż ktoś śmie pos. Schipperowi zarzu- 


nać „oszczerstwo”, Oraz Z 
że pos. Schipper lada dzień ogłosi konkre- 
tne fakty koirupcji na uniwersytecie lwow- 
skim. 

Alści nie minęło i 3 dni jak pos. Schip- 


zapewnieniem, 


per, zmuszony został prowokacyjne swe 
oszczerstwa odwołać, nie znalazł bowiem 
dowodów prawdziwości swych kalumnji. I 
oto wystosował ćo marszałka Rataja pisma 
będące okazem iście semickiej przewreinoś- 


ci, a równocześnie gpłaszczeniem żydow- 
skiego posła. 
Qto dosłowna freść listu: 
„Jaśnie Wielmożny 
Panie Merszałkii 
Stosownie do wezwania mam zaszczyt 
złożyć na ręce |. W. P. Marszałka naste 
pujące oświadczenie w sprawie incydentu 


na posiedzeniu Sejmu w dniu 23 bm. 

Wiadome sława powiedziałem, polegając 
na informacjach osób godnych zaufania. 
Gdy jednak po incydencie zwróciłem się 
do osób wskazanych mi jako Źródło, z któ- 
rego pochodzą udzielone mi informacje, 
otrzymałera odpowiedzi wy mijające 
ibałamutne.(!) ` 

Komunikując o tem JWP. Marszałkowi, 
pozwalam sobie zapewnić go, że byłbym 
szczerze zadowolony (I) gdyby 
moje powyższe świadczenie mogło się 
przyczynić do usunięcia wersji, przez 
ktore dałem się niestety w 
błąd wprowadzić. Podkreślam 
tozeszczególnymnaciskiem 
albowiem wielce mi zależy (hot 
ho! — przyp. zecerajna dobrej sła- 
wie Uniwersytetu Lwowskie- 
go,którego szczycę się być 
laureat e m. (?) 

Pozestaję z wyrazami głębokiego szacunku 

(—) Dr Ignacy Schipper 
poseł na Sejm". 

Żydowski kalumnjator zmuszony był więc 
odwołać swe oszczerstwa, gdyż bał się są- 
du,— „Nowy Dziennik“ zas równie dowci- 
pny“ jak pos. Wiślicki w związku z tem 
odwołaniem oszczercy czyni taką aluzję do 
procesu red. Kczickiego o obrazę religii ży- 


dowskiej: 
„Jednem słowem, poseł Schipper nie 
przeprowadzi dowodu i „beknie*. Bo u 


nas proszę państwa można w sądzie udo- 
wodnić, że Bóg ży'żowski jest ciurą piekiel- 
nym i siręczycielem do nierządu, ale biada 
temu, kto ma przeprowadzić na to dowód 
prawdy, że w kraju panuje łapownictwo, 
protekcjonizm, i korupcja.“ 

Oczywiście, że odwołanie Schippera jest 
wielkim blamażem dla aroganckiego i za- 
wsze pewnego siebie żydostwa — 


Lioyd George doprasza się 
łaski u żydów! 


Zbankrutowany polityk Lloyd George, za- 
ciekły wróg Polski a równocześnie wielk 
przyjaciel żydowstwa, dziś, kiedy wpływy 
jego w Angli z dniem każdym słabną, szu- 
ka sobie nowych stronników u żydów, któ- 
rzy, z chwilą, gdy ich wielki przyjaciel stra- 
cił znaczenie w polityce odsunęli się rów- 
nież od niego. 

Ostatnio Lioyd George, wystosował list 
do Federacji Akademików żydów, wyjątki 
którego tu przytoczymy. Lloyd George pisze: 

„Nicby mi nie sprawiło większej przyjem- 

ności, niż uczestniczenie w zebraniu młodych 

przedstawicieli tego sławnego narodu, którego 

wzniosła literatura jest gwiazdą przewodnią i 

natchnieniem narodu angielskiego. Z dumą wspo- 

minam, że przez całe życie broniłem gorąco wa- 
szego wielkiego narodu przed wszystkimi kry- 
tykami i eszczercami. 

W całem mem życiu publicznem nic nie dało mi 

takiego zadowolenia, jak udział, który jako 

premjer, wziąłem w pracy nad ułożeniem de- 
klaracji, ustalającej prawo żydów do posiada- 
nia ogniska narodowego w kraju, opromienio- 
nym przez ich przodków nieśmiertelną chwałą“ 

A dalej jeszcze lepie;: 

„Nikt nie prześcignie żydów w ochoczości z 

jaką spełniała obowiązki patrjotyczne względem 

kraju w którym sobie obrali mieszkanie. Ped- 
czas wojny żadna grupa społeczna w Anglji nie- 
stanęła na zawołanie z większą od żydów 

gotowością. Tak samo zachowali się żydzi w 

każdem innem państwie. Okazali wiernośćpiń- 

stwu, w którem mieszkali i jego sztandarowi, 
którego cieszyli się opieką. 

Dlatego błędne zupełnie jest twierdzenie, że 

rada międzynarodowa nie może jednocześnie 

być lojalną w każdem państwie, w którem sta- 
nowi część ludności*. 

Oto jak pan Lloyd George kadzi żydom, 
aby wkupić się w ich łaski. 

A no, może z tego kadzenia żydom, coś 
dla siebie wyszachruje. 


Ste 4. 


Literatura żydowska. 


Rodowity N'emiec, Wilheim Meister twier- 
dzi („Księga win Judy*), że sprawa żydow- 
ska odnowienia ciała i duszy wszystkich 
narodów. M'mo, że żadna n'ć sympatji nie 
łączy nas z państwem bojaźni Bożej, musi: 
my jednak przyznać słuszność twierdzeniu 
p. Maistera. A więc nie bedrie od rzeczy 
jeżeli w myśl tego twierdzenia choć po- 
wierzchownie zaznajominy się z literaturą 
żydowską — o ile takowa istnieje. Robię 
to zastrzeżenie dlatego, że żydzi me zaw- 
sze lubią nazywać rzeczy po tinieufu. 


Wpadła mi do 1iąk książka wydada w 
1925 r. nakładem żydowskiego wydawni- 
ctwa „Safrus* w Warszawie pt. „N otat- 
ki komiwojażera” przez Szole 
ma Aleichema, który przetłumaczył 
z żydowskiego i opatrzył wstępem Jakób Ap- 
penszlag. 


Nie mam zamiaru krytycznie analizować 
tego, jak chce p. Appenszłag, „dzieła“, tyl- 
ko chcę, jako zwykły czytetnik podzielić 
„się wrażeniami. — 


Przedewszystkiem, — „Od wydawnictwa“ 
odezwa do czytelników, Zachwalanie, jak 
zwykle po żydowsku towaru, którego war 
tość w żadnym nie pozostaje stosunku do 
ceny. Mówi się tam, że dla polskiego czy- 
telnika literatura żydowska jest „jakby ter- 
a incognta" (słusznie, ja osobiscie o ta 
kiej ziemi nie słyszałem). A dalej taki kwia 
tek: Piękno i tdeały, skrysta'izowane w po- 
dężnych nieraz dziełach koryfeuszów litera 
tury żydowskiej...* A dalej wypowiedziany 
z żalem d> inteligencji żydowskiej taki ka- 
wałek: „Nie znane jej są skarby twórczcś- 
«i żydowskiej. Obce prawie sąjej nazw:ska 
znanych w całym Świ cie (?) pisarzy. ży- 
. dowskich: Szolem Alejchema, Peres2, Abra 
mowicza, F:szmana, Bialika i innych. . .* 
Jakże to można być znanym w całym świe- 
cie a jednoczesnie cbcym? Ciekawe. Dalej 
znów taki — ale to już kawał: „Wobec 
'świadomego zaś nieraz zaciemniania prawd 
oczywistych (?) przez krótkozwroczne, bez- 
myślne, ciemne zupełnie wykrętne lub nie- 
uczciwe i nienawiścią ziejące jednostki wy- 
tworzyła się u nas w Polsce (Gdzie?!) t:- 
ika gmatwanina pogłądów i pojęć o naro 
dzie żydowskim .. .* Forrendum! „U nes 
w Polsce!“ Zdawało mi się, że wzrok mnie 
myli. Trzy razy rrzecierałem okulary, ażeby 
ujrzeć to: „Mane — Tekel —- Fares.. A 
wreszcie w konkłuzji: „W organizację wy- 
dawnictwa włożyliśmy niemało zepału i pra. 
cy, niemało wysiłku, niemało miłości s rde 
cznej“ Czyżby się to odnosiło do czytelni 
ków Polaków? Wątpiny. 

Tyle od wydawnictwa „Safrus*. 


Następuje wstęp nsp'sany przez p. Jako- 
ba Appenszłaka, a właściwie biografja Sza: 
lema Alejchema (5za!ama Rabinowicza), któ- 
tą zajmować się nie będzieiny; zaznaczy- 


Ks. Leon Łomiński. 


Trzstat Wersalski a żydzi. 


3). (Ciąg dalszy). 
Ułożenie postanowień szczegółowych by- 
ło zadaniem 52  komisyj, które 


odbyły 1646 posiedzeń. Daia 7 maja 1919 
roku koalicja przesłała projękt umowy Niem- 
com, które podniosły cały szereg zarzutów. 
Niektóre uwzględniona, lecz większość od- 
rzucono po odbyciu szczegółowych narad, 
którym poświęcono przeszło 76 posiedzeń 
Rady Najwyższej i 250 posiedzeń  komisyj. 
Ponieważ Niemcy zwlekały z oświadsze- 
niem zgody na umowę dla nich niezmiernie 
uciążliwą, zażądano od nich 15 czerwca ka- 
tegorycznie odpowiedzi, czy projekt trakta- 
tu przyjmują. Zagrożone wznowienie kro- 
ków nieprzyjacielskich, Niemcy ustąpiły dn. 
28 czerwca 1919 r., odbyło się w Wersa- 
lu podpisanie traktatu pokoju, który jak 
podkreślił prezes rady 'ministrów Clemen- 
ceau, był drugim traktatem wersalskim. U- 
waga miała upokorzyć Niemcy i Świadczy, 
że Francja pojrowała traktat jako odwet 
za pokój wstępny, który na żądanie Nie- 
miec podpisała w Wersalu 26 lutego 1871 
roku. - 


„HASŁO NARODOWE“ 


my jednak z tej enuacjacji riektóre 
kterystyczne ustępy. 


Pan Appelszlak pisze, że dzieł» pt. „No- 
tatki komiwojażera* było produktem talen- 
tu iadywidualnego na to się zupełnie zga- 
dzamy. Nie możemy się jednak zgodzić z 
kwintassencją ustępu przytoczonego niżej 
w dosłownem brzmieniu: „Śmiech jego jest 
radością człowieka, który odnalazł piękna 
Z takim śmiechem wchodzi Szalem Ale 
chem do hteratury Świata (?) i staje tam 
oh:k Balzaka Dostojewskiego, Dickensa 
(?) Czemuż już nie obok Sienkiewicza iŻe 
romskiego? Nikt by był pana Appens2l ka 


chara- 
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w rozpędzie miłosnym dla współwyznawcy 
nie powstrzymał: „U nas w Polsce" — 
mógł sobie na to pozwolić, 

Sądząc z poprawnego stylu, więc i inte- 
lektualnego poziomu, można ręczyć, że p.” 
Appenszlak sam nie wierzył w to co pisał, 
Natomiast niżej zacytowany ustęp jakkol- 
wiek zaprawiony odpowiednią dozą sztu- 
czniego seniymentaliziu, zgadza się w koń- 
cowem orzeczeniu z rzeczywistością: „Smiech 
jego nie przestaje nigdy dź więczeć jak głod- 
ka pieśń o ogrodzc1 poezji w sferach prze- 
kupek, handlarzy, furmanów, emigrantć w 
k miwojażerów, jak pieśń o skarbach ci 
chych, bezimiennych zatopionych w błotach 
ghetta“. 

Jan Włodkowski. 


dak wygląda „tolerancja“ żydowska. 


Sąd wyrzucał z mieśzkania lokatora nieświęcącego soboty 


żyda otwierającego w 


„Cherem” na 


sobotę kawiarnię. — Rabin na czele żydów urządza 


napady i demoluje lokal wiecowy. 


Mówi się dużo o nietolerancji polskie’; 
zwłaszcza zwykli to mówić żydzi, uważają- 
się za niezwykle tolerancyjny naród. 

Że w istocie jednak, żydzi są nie- 
tolerancyjni i to fanatycznie 
nietolerancyjni, w stopniu szczególnie prze- 
saćnym dowodzą następuiące fakta, poda. 
ne przez pisma żydowskie (a więc chyba 
nie zimyślone przez nas): 


Pewien żyd, właściciel kamienicy w Je- 
rozolimie, zaskarzył swego lokatora o na- 
ruszenie spoczynku sobotnie- 
go. I oto sąd wydał wyrok, na mocy któ- 
rego lokator zmuszony był opuścić miesz- 
kanie. 


A u nas? U nas żydzi zamieszkali w ka- 
tulickiej kasnienicach trzerią w  uiedzielę 
dywany, rąbią drzewo i td. a nasi właści. 
ciele kamierie na to nie reagują. 


A otu drugi przykład: 


Budapeszteńskie zwią.ki sportowe zwró- 
ciły się do żydowskiej gminy wyznaniowej 
z prośbą o zwolnienie od postu w Sądny 
Dzień czterech atletów żydowskich, którzy 
w niedzielę po „Jom Kipur* mieli brać u- 
dziać w imn'ędzymiastowej walce atletów „Bu- 
dapeszt—Berlin*, Rabinat załatwi? 
tę prośbę odmownie, dodając 
trzytem, że przy obecnym wieloletnim tre: 
ningu ałietów jednodniowy post nie może 
wpłynąć ujemnie na ich sprawneść sporto- 
wą. Zwolnienie od postu może być udzie- 
lone jedynie osobom chorym, 

A u nas?... 

Nie koniec na tem. 


Pokój wersalski mial weiść w życie w 
dsiu, w którym Niemcy i trzy wielkie mo- 
carstwa złożą ratyfikację w Raryłu. Warun- 
kowi temu siało się zadość 10 stycznia 
1920 r., bo wtedy przedstawiły ratyfikację 
oprócz Niemiec wszysikie wielkie mocar- 
stwa za wyjątkiem Stanów Zjednoczonych 
Ameryki oraz dzewięć innych państw, 
wśród nich Polska, której naczelnik pań- 
stwa ratyfikował umowę 1 września 1919 
r. z upoważnieniem ustawy sejmowej z 31 
lipca tegoż roku (Dziennik ustawodawczy 
Nr. 35 z 26 kwietnia 1920 r. gdzie tez wy- 
drukowano umowę), Abstynencja Ameryki 
której prezydent należał do głównych twór- 
ców traktatu, tłumaczy się opozycją sena- 
tu amerykań klego, który nie chciał się zgo- 
dzić na ratyfikację, uważając udział Amery- 
ki w regulowzniu spraw europejskich za 
szrzeczny z jej interesami. 

Traktat wersalskł jest niezmiernie obszer- 
nym dokumeatem prawodawczym, liczy 440 
artykułów oraz 16 załączników, dodanych 
do niektórych artykułów, np. do 244, który 
ich liczy siedem z 56 paragrafami. Jeżeli 
policzymy te dodatkowe paragrafy wzglę- 
dnie punkty (o ile nie użyto nazwy para- 
grafu) zwiększy się liczba artykułów o 182 
tak że traktat liczy właściwie 622 artykułów. 


Śiwy e Śwyyyił 


W Warszawie rabin rzucił klątwę 
„cherem* na właściciela kawiarni przy 
ul. Grzybowskiej I. 14 niejakiego M. Frid- 
na, za to, że otwierał kawiarnię w sobotę. 

Atbo taki kwiatek. 


W zaludnionem przez żydów miasteczku 
Izbica w powiecie krasnotawskim zwołali 
zebranie w dzień Nowego Roku żydowskie: 
go członkowie związku zawodowego pra 
cowników igły, pomimo protestu rabina. 

W czasie zebrania tł um chasy dów 
liczący kilkaset osób z rabi 
nem na czele udał się na miej. 
sce zebrania, gdzie najpierw 
kamieniami powybijał wszy- 
stkie szyby w lokalu, poczem 
wtargnął do wnętrza. Tu sfa 
natyzowanytłum dowodzony 
przez rabina zmasakrował 
najpierw i poranit uczestni 
ków wiecu.i zdemolował lokal. 
Krwawej walce położyła dopiero kres poli: 
cja ares«tując rozjuszonych tałmudystów. 

Oto dowody „tolerancji“ żydowskiej, 
prawdziwie wschodniej. 


la dka OWC 

Miłość żydowska, szczęście 

w karty, łaska pańska — 
to nie trwałe rzeczy, 
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Każde z państw biorących udział w kon 
ferencji p kojowej w Paryżu, wysyłało tam 
swoich przedstawicieli i delegatów. Delega- 
ci polscy na Konferencji pokojowej w Pa- 
ryżu rozpoczęli swą pracę dnia 16 stycznią 
1919 roku. 


W dniu tym w odpowiedzi na wezwa- 
nie francuskiego ministra spraw zagranicz- 
nych Pichona. Komitet Narodowy Polski 
mianował delegatem Romana Dmowskiego. 
Równocześnie był zorganizowany Sekreta- 
rjat Jeneralny Delegacji, na którego czele 
stanął Stanisław Kozicki, jako sekretarz je 
neralny, 


Po porozumieniu Komitetu Narodowego 
Polskiego z Rządem warszawskim został 
drugim delegatem prezes rady ministrów 
spraw zagranicznych I. j. Paderewski, a je- 
go zastępca dr. Kazimierz Dłuski. Następ- 
nie byji mianowani delegatami na konferen- 
cji: p. Władysław Grabski (I kwietnia 1919 
roku), p. Stanisław Patek (6 listopada 1919 
roku, Maurycy hr. Zamojski i Eustachy 
Sapieha (20 lutego 1920 roku), wreszcie 
p. Erazm Piltz. 


(Dokończenie nastąpi). 


„HASŁO NARODOWE* 


Nawzajem. 


Że jesteśmy wdzięczni 
Ojczyźnie Wilsona, 
Czyaem musi dowieść 
Polska wyzwolona. 
"To też wciąż myślałem 
dni i noce długie, 
iikąbyśmy mogli 
oddać jej usługę. 


Aż tu raptem w prasie 
gwar się wielki czyn”, 

że jankesów brzydko 
szkalują murzyni; 

a krzyk o pogromach 
kolorowych ludzi 
cgromną sensację 3 

w całej Polsce budzi. 


Ten i ów zamierza, 
jak prasa pisała, 
Od nas też jakiegoś 
posłać Morgentaua, 
Żeby się zatroszczył 
o murzynów czule 
I zaproponował 
jankesom klauzulę. 


Ale, że nie wierzę 
w skutek tych odtrutek. 
Znajdę inny sposób 
na zamorski smutek 
I w Polsce i w Stanach 
są przybrane syn;: 
Polskę czernią żydzi, 
jańakesów — murzyny... 


Gdy żyd do jankesów 
uiema uprzedzenia, 
U nas negrofobstwa 
nie odnajdziesz cienia. 
Gdyby więc zamianę 
uczynić się dało, 
Może tn złagodzi 
awanturę całą? 


Lecz. że Ameryce 
winniśmy szacunek, 

Polska, z krzywdą własną, 
uczyni rachunek: 

Za każdego negra, 
czarnego, jak sadze, 

Posłać za ocean, 

czterech żydów radzę. 


B. H. 


poc z 


Przysłowiowa „nabożność 
żydowska. 


Mówi się unas dużo o przysłowiowej 
„pobożności“ żydowskiej, jest to jedaak 
tylko złudzenie, gdyż Żydzi dzisiejsi bynaj- 
mniej nabożnymi nie są. 

Oto, co pisze, bardzo delikatnie zresztą 
o „nabożności* żydowskiej, żydowski „No- 
wy Dziennik“: 

Smutny objaw daje się zauważyć w ży- 

ciu żydowskiem. Oto w czasie świąt, w 

synagogach dochodzi często do przykrych 

Scysyj na tle przeważnie osobistych, a 

często także i partyjnych uroszczeń i 

swarów. Nieodpowiedzialni ludzie wywo- 

łują w synagogach przykre sceny, które 

u większości wywierają  jaknajgorsze 

wrażenie i oburzenie, W przeddzień Świąt 

Rosz Hanasza przyszło w dwóch syna- 

gogach krakowskich, w Starej Bóźnicy 

i w „Szerith Bnej Emuneh* do poża- 
'łowania godnych awantur, wywołanych 

na tle scysyj z zarządami synagogi. W 
bóżnicy Żuckera w Podgórzu doszło 
niedawno do formalnej bójki 
kilku nieodpowiedziałnych jednostek, któ- 
re uwazały za stosowne w Synago- 
dze załatwiać swe osobi- 
ste porachunki. 

Do najprzykrzejszych scen doszło atoli w 

„Jom kippur* w Radomiu, gdzie zwolen- 

nicy byłego rabina Kestenberga rzucili 

Się na resztę obywateli i detkliwie 

ichpo bili za niedopuszczenia Kesten- 

berga do zarządzenia synagogą. W cza- 
sie bójki ktoś wystrzelił 
wpowietrzez rewolwer u.ln- 


terwencja policji położyła kres skanda- 

licznym zajściom. 

Oto jak wygląda „pobożność, żydowska 
w świetle faktów. I w Krakowie i w Rado- 
miu w bóżnicach „przykre scysje” (ladne 
scysje.— przyp. zecera.) z okładaniem się 
kijami i laskami lub strzelaniem z rewolwe- 
rów! 

Ito po żydowsku nazywa się tylko „przy- 
krą scysją*! 


Krwawy napad żydów 
na misjonarzy. 


Sfanatyzowany tłum żydowski chciał 
ukamienować misjonarzy. 


W ostatnich togodniach misjonarze angl - 
kańscy z Bizłegostoku rozpoczęli zywą agi- 
tację wśród żydów na kresach i na Podla- 
siu. W dnie targowe i sobotnie jeżdzą oni 
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automobilami i rozdają żydom książki bro 
szury i pisma treści misjonarskiej. 


Ponieważ agitacja misjonarzy poczęła 
wśród młodzieży żydowskiej wydawać 
pewne owoce, Sfanatyzowany tłum żydow- 
ski 1ozpoczął napadać na misje anglikańskie. 

I tak np. kiedy do Sokołowa podlaskiego 
zjechało autem 4 misjonarzy, tłum żydow- 
ski otoczył auto, poczem rozpoczął istne 
w stylu biblijnym „£amienowanie* 
nieszczęsnych misjonarzy. 
Obrzucono ich takim gradem kamieni, iż 
tak szofer jak i misjonarze odnieśli ciężkie 
obrażenia. 

Na miejsce przybył wreszcie zaałarmo- 
wany oddział policji, który rozprószył tłam 
fanatyków żydowskich i uratował misjona- 
rzy od męczeńskiej śmierci przez ukamieno- 
wanie. 

Pięciu najzacieklejszych żydów, policja 
aresztowała,  odstawiając ich do więzienia 
w Siedlcach. 

Podobny los spotkał misjonarzy i w sze- 
iegu innych miasteczek żydowskich. 


Co się dzieje w całej Polsce? 


Brzezie (pow. Bochnia). 


Bitka na odpuście. 


W sierpniu na Matkę Boską Zielną od- 
był się u nas parafjalny odpust, Dużo by- 
ło ludzi. Nagle wśród sumy powstała bitka 
na miejscu odpustowemi. 

Tadeusz Krawczyk miał wrócić Gawio- 
rom koszta sądowe za dawne pobicie. Kraw- 
czyk nie 'chciał. Pokłócili się i rozeszli, Sta- 
nisław Kubik nakłonił Krawczyka i Salę, 
aby Gawi rem tego nie darowah i 
częła się bitka w czasie sumy. Uderzył: na 
siebie bagnetami. przyczem Józ f Gawior 
otrzymał 3 pchnięcia — a Gawicra Karola 
porżnęli, 

Żandarmów nie hyło choć obowiązari 
byli pełnić tam służbę. Przyszli dopiero po 
bitce — alejuż biiących się nie zastali, G1- 
wiory byli dość ciężko rauni, — a Kerola 
nawet odwieżii do szpitala. Obecnie toczy 
się proces Na to znieważenie miejsca św. 
ludzie byli oburzeni, Aie kto temu winien?., 


Urządzający odpusty itp. uroczystości, na 
które zjeżdzają się tłumy ludu wiejskiego i 
miejskiego — powinni w pierwszyr: rzę- 
dzie zabezpieczyć tym tłumom bezcieczeń- 
stwo zdrowia i życia rzez ustanowienie 
odpustowej straży obywatelskiej — o ile 
policja pańsiwowa nie podejmie się trzy- 
mania porządku na placu odpustowym, al- 
bo swój obowiązek zaniedba, 

Wkońcu powinno się zabronić najsuro- 
wiej Szyukowania i rozdawania gorących 
alkohołowych napojów przy takich uroczy- 
Stościach zarówno na miejscu odpusiu jak 
i w najbliższej jego ckolicy. Wszystkie lo- 
kale żydowskie powinny być zamknięte — 
i żydom nie powinno być wolno szwendać 
się po odpuście, bo wszystko złe przy ta- 
kiej okazji prawie bez wyjątku tylko 
od żydów pochodzi. 

Jeden z odpustowych. 


LU U 
Siepraw (p. Wieliczka). 
Precz z żydowskim „patronem“ 
—i żydowskimi „ujkami”. 

W ostatniej korespondencyi ze Sieprawia 
przedstawiliśmy zaciętą walkę z żydami, ja- 
kiej się podjął obecny wójt, Michał Dziura, 
razem z dotychczasową Radą gminną —oraz 
nadmieniliśmy, że opinia publiczna podejrze- 
wa miejscowego proboszcza, ks. Ciża o po- 
tajemne sprzyjanie żydom. 

Otóż drugi okres tej walki, t. į}. przy wy- 
borach do nowej Rady gminnej w Siepra- 
wiu, wypadł dla wójta Dziury o tyle nie- 
pomyślnie, że zwyciężyli przeciwnicy do- 
tvchczasowej Rady i wójta Dziury, silnie po- 
pierani przez | 
nia hamowany przez ks. 


Ciża, łącznie z 


rozpo- , 


organistę Kozubskiego który’ 


| 


żydami, a głównie Wəhlem, dzierżawcą dwo- 
ru Ho ocha, przeforsowali swoją własną li- 
stę. Wójt Dziura i dawna Rada odnieśli 
tylko ten sukces, że przeciwnicy jego nie 
odważyli się przyjąć na swą listę żydów, 
co przedtem mieli w planie — i żaden żyd 
nie wszedł do Rady sieprawskiej, ku wiel- 
kiemu zmartwieniu Wahła i wszystkich ży- 
dów w Sieprawiu. Żydzi. poparci przez ks. 
Ciża i zwolenników, utracili Wójta i Radę, 
która im wydarła z rąk jarmarki sieprawskie 
i oddała w ręce polskie i katolickie — ale 
i sami przepadli z kretesem, bo nie odwa- 
zyli się kandydować. W każdym razie idea 
„Hasła Narodowego“, które wcześniej za- 
miary żydowskie i ich szabesgojów odkryło 
—odniosła zwycięstwo, bo żydów, czy z 
obawy przed opinią publiczną, czy też zo- 
baczywszy grożące Polakom z ich strony 
niebezpieczeństwo — paitya plebańska do 
Rady gminnej nie wpuściła, czyli kiwła ich, 
mocro i przez to żydów, a głównie .Wahla 
— zastępcę „patrona“ parafialnego — nad 
siebie rozgniewała, 


Toteż oburzony „patran* postanowił ks 
Ciżowi wieść za pazury — i potajemnie szu- 
ka pojednania się z upokorzoną przez sie- 
bie partyą wójta Dziury i dotychczasowej 
Rady gminnej, obiecując im pomoc w oba- 
leniu wybranej dopiero co nowej Rady 
gmisnej, do której mu wbrew jego woli 
wejście zamknięte. 


Mamy jednak nadzieję, ze wójt Dziura, 
który tak skuteczną rozpoczął walkę z ży 
dami na terenie sieprawskim. zrozumie ży- 
dowską intrygę Wahla przeciwko abozowi 
polskiemu skierowaną — i jego ofiarowaną 
p moc z dumą odtrąci. Inaczej nazywałoby 
się to, że przed największym swoim wro- 
giem skapitulował, łacząc się z żydami 
przeciwko własnym swoim braciom Roda- 
kom w Sieprawiu Wójtowi Dziurze p:zystoi 
wnieść uzasadniony rekurs przeciwko na- 
dużyciom wyborczym — o ile takie zaszły 
— i spowodować nowe wvbory do gminy, 
ale nie przystoi mu pod żadnym warunkiem 
razem z żydami, których tak dzieinie dotąd 
zwalczał, obalać nową Radę gminną, polską 
i katolicką, dla osobistej ambicyi z tytułu, 
że ta wybrana została przez inną partyę 
polityczną n. p. katolicko—ludową, a nie 
„piasto—ludową*— chociażby nawet przy 
widocznem poparciu żydów. Zwycięstwo po 
stronie polsko— katolickiej jest. Czy zwy- 
ciężył Ignac czy Michał, jest dla sprawy o- 
bojętne. Raczej wójt Dziura — założywszy 
przeciwka nowowybranej Radzie uzasadnio- 
ny rekurs i spowodowawszy ponowne wy- 
bory —winien wejść w porozumienie z wła- 
snymi przeciwnikami obozu narodowego 
przeciw żydom, którzy swejemi intrygami 
spowodowali rozbicie w obozie polskim i 
niepotrzebną walkę bratobójczą! Niech obie 
partye uznają swój błąd — przepioszą się i 
pod wodzą wójta Dziury i ks. proboszcza 
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Ciża przeprowadzą na nowo wybory gminne 
pod hasłem: „Precz z żydowskim patronem 
— i żydowskimi ujkami!! l“ 
Sieprawianie. 
EZ 
Wola Podłażańska (pow. Wieliczka). 


Bitka na weselu. 


Było tu wesele — ina to wesele przy- 
szedł wojskowy Wilk wraz ze swymi kole 
gami. Zaczął rezonować — nie chciał dać 
tańcować innym żołnierzom. Był bowiem 
mocno podpity. Żołnierze się na niego roz- 
złościli i jego własną szablą go porąbeli. 
Umarł w szpitalu. Policja państwowa przy 
całem tem zdarzeniu podobao była. Mówia, 
że się Wilk upił u żyda w karczmie. Oj te 
żydy — te żydy! Tyie nieszczęść na Świe. 
cie przez nich się dzieje. Żeby też jaki 

więty wymyślił jakie lekarstwo na tych 
żydów! (Jest lekarstwo dawno znane 
wymyślił je śp, ks. stojałowski, tylko go 
nie chcemy zażywać. Jest niem hasło: „Swój 
do swego — ze swojem i po swojel* Tyl- 
ko zechciejmy je wszędzie wprowadzić w 
czyn: nie chodzmy po nic do żyda — nie 
kupujmy nic u niego — nie Sprzedajmy 
mu nic — a zginie wkrótce jak kamfora! 


Przyp. Red.) 
Rozalja Gwóźdź. 
EZR 
Zaleszczyki. 
Pan burmistrz - 
szabesgojem. 


W byłym zamku księcia Poniatowskiego 
a obecnie w Urzędzie Gminnym w „ale- 
szczykach, obchodzono uroczyście w dniach 
9 i 10 września b. r., jak zwykle od lat 
7-miu, 5687 my „Nowy Rok" żydowski. 
Wiele osób innych wyznań, poza mojżeszo- 
wem, nie wiedząc o takiej rocznicy, na- 
darmo przychodziło w tych "niach do tegoż 
urzędu, bo w nim świeciły pustki. Nic 
dziwnego, gdyż tam personal urzędniczy, 
w 4 osobach, jest złożony wyłącznie z Zy- 
dów (w tem 1.„Leibuś“ i 3 „Esterki"), po- 
nieważ tacy wydają się tutejszemu burmi- 
strzowi. p. Marczyńskiemu najwygodniejsi i 
najsympatyczniejsi. 

Wskutek tego więc, że urzędnicy w tu- 
tejszym Urzędzie Gminnym są w święta 
według „Starego Zakonu“ wolni od zajęć 
biurowych, należy podziwiać wszechwładzę 
p. burm'strza M, bo coś podobnego nie 
zaprowadził w swych urzędach nietylko 
rząd polski, ale wogóle nawet rządy wszy- 
stkich za wyjątkiem chyba Palestyny — 
państw na całej kuli ziemskiej. 

Będąc więc w posiadaniu takiej władzy 
p. M. może już spokojnie protegować swych 
sympatyków „z pejsami" nietylko w swym 
urzędzie i w sprawach wchodzących w za- 
kres jeg urzędowania, ale wogóle na każ- 
dym kroku i przy każdej nadarzającej się 
sposobności. 

I tak np. lokale gminne, przyznaczone do 
użytku handlowego, wydzierżawia prawie 
wyłącznie Żydom ito nawet bez żadnego 
przetargu, tylko na własną rękę. Nic dziwne- 
go, że wokół magistratu, są prawie wy- 
łącznie same sklepy żydowskie. 


Dalej zezwolil żydom na budowę budek 
-kramarskich w centrum miasta, co niezmier- 
nie szpeci miazto i przez co powiększyła się 
liczba sklepów żydowskich, blisko o 36 
więcej. 

Wszelkie hurlowne koncesje gminne rów- 
nież odstępuje Żydom. N.p. wspomnę tu 
tylko o kamieniołomach gminnych, które ten 
p. M. wydzierżawia — pomijając drogę 
konkursową, jakiej ustawowo nie powinien 
był zaniechać i również na własną rękę — 
dwomŻydomza200zł.rocznie, 
która to dzierżawa przyniosła tym dwom 
szczęśliwcom 180.000 zł. (!!) czystego zy- 
sku w jednym roku. 


Ba | nawet raz w tym wylewie uczuć dla 
semickiej rasy, w czasie obchodu pewnej 
rocznicy, nawaływał tutejszą inteligencję pol- 
ską do pójścia na na ożeństwo do bożni- 
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cy, a gdy ta jego nie posłuchała, to sam 
poszedł. I to, zaznaczam, uczynił „Sodalis 
Marianus“. 

To jednak wszystko nie przeszkadza by- 
najmniej panu M. udawać wielkiego „Pola- 
ka patrjotę* 
okazjach zabierać głos w imieniu tutejszej 
„Polonji”, lub, w razie przyjazdu jakiego- 
kolwiek wyższych czy niższych dygnitarzy 
do Zaleszczyk, odgrywać roli komendanta 
w swoistej sztuce staropolskiej gościnności, 
„byleby tylko handel szedł”, 

Ale zdaje się, że to już jego ostatnie wy- 
stępy w podobnych i powyżej określonych 


' rolach. Że tej całej komedji i bladze położy 


kres Śledztwo komisji, wyde!egnwanej przez 
Ministerstwo Spr. Wewn., które się tu prze- 
prowadza już od 2 tygodni w urzędzie 
gminnym z powodu niszczącej i wprost do 
ruiny gminę doprowadzającej 7-letniej go- 
spodaiki pana M., z racji wykonywania 
przez niego urzędu komisarza rządowego w 
Zaleszczykach. 
Obserwator. 


Wyjaśnienia w sprawie 
artykułu „Pod rządami 
JUDEO-CHADECJI". 


W N-rze 38. „Hasła Narodowego* został 
umieszczony artykuł pod tyi. „Pod rząda- 
mi Judeo Chadecji*. Artykuł ten przedostał 
się do drukarni, ponieważ cała redakcja 
zajęta była przygotowaniem materjału do- 
wodowego do procesu na dzień 25. b. m. 
i w tym czasie nacesłaną korespondencję 
wysłała do drukarni nasza Administracja. 

Obecnie korzystając z otrzymanych wia- 
domości z Wieliczki, które pochodzą z wia- 
rogodnego źródła - zamieszczamy następu- 
„jące sprostowanie. 


Nie prawdą jest, iż burmistrzem miasta 
Wieliczki jest Dr. Herowitz, natomiast jest 


prawdą, że jest nim p, Franciszek Aywas, 
katolik, ‘polak « a Dr. Horowitz tylko zastę- 


pcą. — 

Wybory do Rady gminnej w Wieliczce 
odbyły się od 12 do 19. maja b. r. pod 
wpływem przewrotu w Warszawie. Stron- 
nictwo P.P.S. przy pomocy p. Klemensie- 
wicza, i innych dokonało wyborow do Rady 
gminnej, które steroryzowało organizacje 
katolickie, wywijając pałkami i zmuszając 
kupców do zamykania sklepów. 

Widząc, co się dzieje stronnictwo Ch. D. 
wniosło protest, który jednakże nie został 
uwzględniornym. 

Przed wyborami do rady gminnej w Wie- 
liczce był wybrany z inicjatywy klubu 
mieszczańskiego dla katolików komitet wy- 
borczy, do którego należeli tylko katolicy 
różnych stronnictw. 


Stronnictwo Ch. D. w wyborach oficjalnie 
nie występowało, ani też nie miało osobne- 
go komitetu wyborczego. 

Powyższe wyjaśnienia zamieszczamy, po- 
czuwając się do obowiązku sprostowania 
omyłkowo umieszczonych, błędnych infor- 
macji a równocześnie kategorycznie stwier- 
dzamy, iż w tym wypadku nie kierowały 
nami żadne partyjne spery, gdyż stojąc 
zawsze i wyłącznie na stanowisku czysto 
narodowo tniześcijańskiem wszelkie zatargi 
stronnictw peltycznych są nam obce. Red. 

A teraz parę słów od autora zaczepione» 
go artykułu: 

Do moich Ukochanych Braci 
Rodaków z Wieliczki: Księży i Zakonników 
-—Profesorów i Nauczycieli — Sędziów i 
Adwokatów — Lekarzy i Urzędników -Kup- 
ców i Rzemieślu:ków -— wogóle do wszy- 
stkich Obywateli z mojego miasta rodzinne- 
go, którym kiedykolwiek publiczną zrobiłem 
wymówkę w „Haśle narodowem*, że sprzy- 
jają żydom — i teraz się na mnie o to dą- 
sają: : 

Rodacy, robiłem Wam wymówki, że sprzy- 
jacie żydom: że się przyjaźnicie z nimi — 
że uczęszczacie do ich domów, sklepów, 
szynków it. p. lokali żydowskich — że ku 
pujecie u nich towary — geolicie się u nich 
— każecie im sobre wpriawiać zęby — ro- 
bić odzież i obuwie — słowem: dajecie im 


i przy pierwszych - lepszych- 


„aniz chęci 


utrzymanie z Waszej krwawicy, podczas 
gdy Wasi Bracia polscy i katoliccy 
kupcy i rzemieślnicy głodują. Nie czyniłem 
tego jednak z żadnej ku Wam nienawiści 
dokuczenia Wam — ale jedy- 
nie z poczucia obowiązku obywatelskiego 
ostrzegania Was przed największymi Wro- 
gami naszego narodu i naszej religji — na- 
szej ukochanej Ojczyzny, którą chcą nam 
podstępnie wydrzeć — nią zawładnąć, a 
nas jej prawowitych właścicieli zamienić w 
swoich parobków — niewolników — albo 
wypędzić z kraju i zmusić nas da szukania 
chleba wśród obcych narodów. 

Bo przypatrzcie się, Rodacy, co się stało 
z Wieliczką w przeciągu niespełna 50 lat 
t.j. od jej spalenia w r. 1877. Da spaienia 
miasta cała Wieliczka była w rękach Wa- 
szych Ojców — Polaków — katohków, a 
dziś, ili Was jeszcze ma domy w Rynku?! 
ileż jest jeszcze domów nieżydowskich przy 
innych placach i ulicach?! Przed spaleniem 
miasta nie było ani jednego skiepu ani 
warsztatu w Wieliczce, któregoby właścicie- _ 
lem był żyd — a dziś: ile jest jeszcze skle- 
pów i warsztatów polskich i katolickich — 
nie w żydowskich rękach?! Policzcie je! A 
ile macie lekarzy — adwokatów — nie ży- 
dów?! 

I ja nie mem Was, Rodacy, przestrzegać 
przed upadkiem i zagładą Waszego, Polskie- 
go i katolickiego miasta?! I mnie nie wolno 
być Waszym Jeremiaszem, co płacze nad 
niedalekiem zburzeniem swego rodzinnego 
miasta — swojej ukochanej Wieliczki, któ- 
rą ratował od pożaru — a dziś ud inwazyi 
żydowskiej?! 

Mam was opuścić, Bracia — Wasze dzie- 
ci — i patrzeć na Was, jak Was razen z 
dziećmi żydzi wyrzucać będą pa ulicę?l 
Albo -- mam zasłonić pczy — i nie patrzeć,. 
jak się nad Wami będą znęcać — urągać 
Bogu i Waszej Ojczyznie?! 


O, ty Wieliczko, ziemio Piasta! 

Co cię przysiedli żydzi zgrają 

Co dzieci twoje pędzą z miasta — 

I twym świątyniom: urągają: 
"ly doznasz wkrótce ciężkiej doli — 
I będziesz w duchu żyć rozterce — 

W żydowskiej będziesz żyć niewoli — 
Lub żyć w światowej poriewierce! 

Już ci na ręce pęta kładą — 
A ty nie słyszysz kajdan brzęku — 
Gardzisz proroków twoich radą — 

Uszy odwracasz — od ich jęku! M 
Idź w jarzmo, głucha! 1dź w żydowskiet 
yw się z ich stołów — okruchami: 
Porzuć swą Wiarę -— Święta Boskie! — 
I szzbas Świętuj — że żydami!.. 

> Wieliczanin. 


Ja 


Szabesgojowskie 
postepowanie. 


Jest nim p. Dr. Władysław Kłosowski, 
były dyrektor firmy handlowo przemysłowej 
„Polski Targ.“ Firma ta wskutek niecbałe' 
go i niedałężnego i oieumiejętnego prowa- 
dzenia, oraz życia nad stan Pana Dyrektora 
—została przez tegoż pogrzebaną pomimo 
licznych wysiłków ludzi uczciwych i so- 
lidnych, którzy pragnęli tą placótskę ura- 
tować. Ponadto przy likwidacji majątku f my 
„Polski Targ“ p. Dyrektor myślał tylko o 
sobie zaś biednych urzędników pracujących 
w tejże F-mie wyzyskał— niewypłacając im 
ani grosza za 4 ro miesięczne urzędowanie. 


Tensam p. Dr. Kłosowski obecnie daje 
się wynajmować żydom, jeko agent firmy 
węgłowej  żydówskie  „Silkarbo*, której 
właścicielem jest żyd Błatt. Pan Dr. Kło= 
sowski chodzi po kłasztorach, do księży a 
nawet do Arcybiskupiego pałacu i 
dostarcza tam węgiel — wśliznął się rzeko- 
mo z firmy Polskiej i katolickiej. Więcej 
takich Szabesgojów Polska będzie wcze 
śniej dla żydów ziemią obiecaną i rajem, 
jeśli więcej zrfajdzie się w polskim narodzie 
takich sprzedawczyków i zdrajców. 
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Lasy polskie wydane na łup żydom! 


Polska czy żydowska Foresta? 


Istnieje sobie pewne konsorcjum między- 
narodowe naturalnie reprezentowane prze- 
ważnie przez żydów pod nazwą „Foresta*, 
które zależnie od kraju w którem eksploa- 
tuje, a raczej ogałaca i niszczy lasy, przy- 
biera nazwę „Polska Foresta“ czy „Rumuń- 
ska Foresta". 

Panowie ci ciągnący wielomiljonowe zy- 
ski z wyniszczania polskiegu drzewostanu 
w łasach rządowych (mają na szereg lai 
kontrakt dozwalający im na -eksploatację 
lasów rządowych) sprowadzają w części 
żydów zagranicznych albo miejscowych ży- 
dów. . 

Dia Polaków w tej instytucji miejsca nie- 
ma. 

Oto wykaz stanu urzędników w „polskiej 
Foieście" w Nadwórnej. 

Dyrektor Porr — żyd, vice.: „dyrektor Pop- 


per, dyrektor Heller — żyd, inż. Donner — 
żyd, adw. Scherzer — żyd. 


Oficjaliści starsi: Likwornik — żyd, Hut 
— żyd, Fried, szwagier Scherzera — żyd 
Finkler — żyd, Rubinstein — żyd, Stadle 
— żyd, Wieser — żyd, Lakrietz — żyd 
Mandelbaum — żyd, Scheiner - żyd, Pol.: 
lak — żyd 4 Leitnerów — żydów, ĘKaczik 
— żyd, Weinberger — żyd. 

Stróże nocni i dzienni żydzi, 
dzi — Jawetz i Kulman. 


W ten sposób żydowstwo międzynaro- 
we zagrabia w Polsce miljardy a bojkotu- 
jąc wprost Polaków zatrudnia tylko żydów. 


A rząd polski oddał tym żydom lasy ua 
lat 15. Możeby władze przynajmniej wglą- 
dnęły w to, by żydzi ci nie niszczyli lasów 
więcej jak im wolno. 


wożni ży- 


Z Polski i zagranicy. 


Włochy chcą zbliżenia z Polską. 


Wobec zbliżenia  niemiecko-francuskiego 
Włochy poczyniły kroki celem nawiązania 
bliższego kontaktu z małą ententą Polską, 
celem stworzenia przeciwwagi blokowi 
francusko-niemieckiemu. Dyplomaci włoscy 
podkreślają wobec przedstawicieli rządów 
małej enteny i Polski, że we wspólnym in- 
teresie tych państw leży niedopuszczenie 
przedewszystkiem do połączenia Austrji z 
Niemcami, co rozdzieliłoby Słowian północ- 
nych od poł: :dniowych. 


Powrót Orlińskiego z Tokio. 


W sobote 25 września o godz. 2. 19 
popoł. przyleciar do Warszawy por. Orliń- 
ski, lądując na lotnisku wojskowem w Mo- 
kotowie. Ostatni etap, wynoszący 1600 km. 
przybył por. Orliński w ciągu 6 godzin 15 
minut. Na lotnisku powitali por. Orlińskie- 
go przedstawiciele poselstw zagranicznych 
generalicji i rządu. Prem Bartel udekoro- 
wał por. Orlińskiego złotym medalem za- 
sługi, tytułując go już kapitanem. Mechanik 
Kubik otrzymał srebrny medal. 


Budienny w Chinach. 


Osławiony wódz sowieckiej armj: konnej 
w wojnie polsko-Lolszewickiej w r. 1920 


udienny przebywa obecnie w Mongolji 
w Urdzie' jako doradca chińskiego gen. 
Fenga, znajdującego się pod wpływem 


bolszewickim. Jak wiadomo gen. Feng 
walczy obecnie z wojskami marszałka chiń 


KRONIKA. 


Do P. T. Prenumeratorów 
i Czytelników. 

Przypominamy naszym kochanym Prenu- 
meratorom o przedpłacie prenumeraty za 
kwartał IV. Również apelujemy do tych 
którzy zelegają za poprzednie miesiące by 
hiezwlekali dłużej, gdyż później większą 
kwotę jest trudniej uregulować. 

P. T. Czytelników którzy mają chęć 
zaprerumerowania nasżego pisma prosi- 
my by na czekach lub przekazach zazna- 
czall „pren.nowa* a to celem uła 
twienia pracy administracji. 

Czas odnowić przedpłatę 
*akwartał IV. 

Administracja. 


„RÓŻE MAŁEJ KRÓLEWNY." 


(Cuda św. Teresy) — obraz sceniczny w 
ięciu odsłonach pod art kierunkiem 


i Arlysty miejskiego p. Stefana Turskiego wy" 


A 


skiego Czang tso lina, który rozpoczął ofen 
zywę w kierunku Urgi; stolicy Mongolji. 


Tajny uxład Sowietów 


i Litwy w sprawie Wilna. 


Pomiędzy rządem litewskim a sowieckim 
doszło do tajnego uxładu w sprawie Wilna, 
zwróconego przeciw Polsce. Rząd sowiecki 
w tajnym aneksie stwierdza, że nie uznaje 
Wilna w granicach Polski, lecz uznaje Wil- 
no za integralną część państwa litewskiego. 


Rząd niemiecki chce obrabować 


polskich kolejarzy. 


Rząd niemiecki winien jest kclejarzorm na 
Polskim Śląsku 26 milionów marek w zło- 
cie, które przypadają na kolejarzy na Pol- 
skim Sląsku z podziału majątku niemieckiej 
kolejowej kasy chorych i niemieckiej kasy 
pogrzebowej. Rząd niemiecki wzbrania się 
obecnie wypłacenia tei sumy. 


Wszechsłowiański Kongres lekarzy. 


W Belgradzie obradował ostatnio przez kilka 
dni wszechsłowiański Kongres lekarzy. 
Głównym tematem obrad była kwestja 
zwalczania grużlicy szerzącej wśród ludzi 
słowiańskich. Z referatu lekarza polskiego 
Dr. Lepińskiego dowiadujemy, że stwierdzo- 
no Statystycznie, iż Polsce umiera rocznie 
około 25.000 osób na grużlicę. Następnie 
kongres lekarzy słowiańskich zwołany zosta 
nie do Warszawy. 


stawi teatr miejski im. J. Słowackiego 10 bm 
o godz. 11 przed południem. Ceny biletów 
do połowy zniżone nabyć można w kasie 
teatralnej od 7 bm. a 


Obrońca Talmudu „Nowy Dziennik“ 
wyzyskując tę okoliczność, że huitajstwa 
talmudystyczne nie zostały drogą postępo- 
wania dowodowego stwierdzone, zarzuca 
nam, jakobyśmy fałszowali i przekręcali cy- 
taty z talmudu. Odpowiedź należytą damy 
mu w następnym numerze. Ażeby tego ro- 
dzaju cynizm nie mógł mieć miejsca rozmy- 
ślamy nad tem, ażeby wyciągi z tekstu za- 
mieszczać w odfotografowanych odbitkach z 
oryginału. 
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Kim jest informator Iwowski 


pism żydowskich, 


W związku z procesem red. J. Kozickie- 
go o obrazę religji żydowskiej i uwolnie- 
nia go przez sąd w Krakowie, podały pi- 
sma żydowskie szereg oszczerstw i inwe- 
ktyw osob stych pod adresem wydawcy 
naszego pisma i redaktora odpowiedzialne- 
go. Na oszczerstwa i kalumnje od a do 
ze zmyślone i nieprawdziwe, nie mamy na- 
wet zamiaru odpowiadać. Każde bowiem 
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oszczerstwo pod adresem „Hasła Narode- 
wego* zamieszczone w pismach żydowskich 
może być tylko uznaniem dla nas i dowo- 
dem, iż służbę swą publicystyczną w obro- 
nie kraju przed zalewem żydowskim i w 
walce o odżydzenie kraju, prowadzimy sku- 
tecznie, jeżeli żydom pismo nasze nie po- 
doba się i poczynają z niem walczyć przy 
pomocy inwektyw i oszczerstw. Gdyby nas 
bowiem pisma żydowskie chwaliły, dowo- 
dziłoby to, że nie spełniamy swego zada- 
nia. 


Jeżeli jednak wogóle sprawę oszczerstw 
żydowskich poruszamy na łamach pisma 
naszego, to tylko ze względu na niepozba- 
wiony pikanterji fakt, iż „informatorem, 
pism żydowskich jest dawny współpraco- 
wnik „Hasła Narodowego“, (o którym w 
jesieni 7. r. pisaliśmy obszernie, przed- 
tem dawny redaktor naczelny jednego z 
narodowych dzienników krak»wskich, któ- 
ry usunięty z wydawnictwa naszego, wysłu- 
guje się obecnie na bruku lwowskim  da- 
wnemu swemu największemu wrogowi re- 
daktorowi dziennika krakowskiego z któ- 
rym przez długi czas prowadził kampanję 
prasową, Ten to pan, członek „Rozwoju“, 
„antysemita", (a w istocie rzeczy „Szabes- 
goj i karjerowiczY postanowił „zemścić się“ 
na „Haśle Narodowem* i wystąpił w roli 
korespondenta pism... żydowskich (!!) o- 
brzucając obelgami i oszczerstwami nasze 
pismo w związku z procesem red, Kozickie- 
Bo, 

„Zemsta* nie udała się jednak, zamiast 
bowiem nam zaszkodzić, pan ten czynem 
swym wymierzył sobie dosadny policzek i 
zdyskredytował się w oczach Każdego 
prawdziwego Polaka. 

Sapienti Sat. 
Red. Hasła Narodowego. 
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ae strachu przed pogromami mają dość 
już kolonizacji! 


Zjednoczenie żydów rosyjskich na emi- 
gracji ogłosiło protest przeciwko żydow- 
skiej kolonizacyj rolnej w Rosji sowieckiej. 

Żydzi rosyjscy protestują przeciwko ko- 
lonizacji oraz zwracają się do organizacyj 
żydowskich w Europie zachodniej i Ame- 
ryce z prośbą o niepopieranie „zgubnej 
dla narodu żydowskiego“ akcji rządu so- 
wieckiego pod pozorem, że dopr o wa- 
dzić ona może jedynie do 
przelewu krwi żydowskiej w 
Rosji. 


KINO REDUTA 
Dziś i dni następnych 


I. 
Harry Peel 
w najsenzacyjniejszych przygodach 
awanturniczych 
p.t 
Człowiek bez nerwów 
w aktach II. 
Król humoru 
Harold Lloyd 
w 
Nowoczesny Don Kiszot. 


KINO SZTUKA 
Wielki dramat senzacyjny w 10 aktach 


Bracia Schellenberg. 
KINO WANDA 


Pierwszy Film Sezonu Jesiennego. 
Dramat w 2 serjach — 12 aktów! 
Wiktora Hugo 


NĘDZNICY. 


Film wykonano kosztem 2 milj. 


dolarów 
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Czy wiecie że... 
(„Dziennik Poznański“) 

..Prasa amerykańska posiadać będzie wła- 
sny ołtarz, wzniesiony w katedrze Św. Pawła 
w New-jorku, ze składek dziennikarzy. 
Witraże przedstawiają sceny z zycia i dzia- 
łalności publicystów, z*Ś na kolumnach wy- 
ryte będą tytuły najważniejszych pism. 

—Q— 


«Najstarszym oficerem na Świecie jest 
stułetni generał angielski Higgison, który 
obchodził niedawno setną rocznicę urodzin. . 

—0— 


«Mało kto przebiega 100 mtr. w prze- 
ciągu dziesięciu sekund. co robi bez wy- 
siłku pierwszy lepszy chart. Rekord wy- 
trzymałości zawsze zdobędzie wilk, prze- 
nosząc się w ciągu jednej nocy na odległość 
150 kiłometrów, a niezgrabny wielbłąd mo- 
że dreptać całą dobę z szybkotcią 15 20 klm, 
na godzinę. Skoki wwyż są specjałnością 
dzikiej kozicy. Zgrabne to zwierzę daje. Su- 
Sy na 4 m. Jaguar skacze jeszcze wyżej. 

—00— 

„..Rekord wysokości na samolocie wyno- 
si 12066 m. Ustanowił go francuski pilot 
Calliro. 

—o— 

.„Najwięcej zysków przyniosły wyna- 
łazcom następujące małe przedmioty; wie- 
czne pióro, spinacz, płuskiewka, agrafka i... 
przyrząd do napychania fajek. 

—0— 

..Gruczoł tarczykowy wydziela na go- 
dzinę 1/3000000 grama jodu... 

„.Przysłowie: „wyszedł jak Zabłocki na 
mydłe*, powstało stąd, że osławiony Za- 
błocki, nie chcąc zapłacic cła, wysłał do 
Gdańska olbrzymi transport mydła w skrzy- 
niach, przyczepionych do dna gałarów. 
Mydło reztopiło się w wodzie i nie doszło 
do Gdańska. 

— (J-a 

-Niemcy posiadają 4000 kinoteatrów, 
A nglja 4000, Francja 2 800 (z tego sam Pa- 
ryż 200), Włochy 2500, Węgry 1 800, 
Hiszpanja 1 560, Belgia 869, Austrja 800, 
Polska 350, Holandja 230, Szwajcarja 156, 
Czechosłowacja 136, jugosławja 120, Fin- 
andja 100. 

— 0m 

„..Według danych tymczasowych, zebra- 
nych na podstawie ostatniego spisu ludno- 
ści, Polska posiada 6 581 307 analfabetów, 
licząc od lat 10 wzwyż Z sumy tej analfa- 
berów od lat 10 do 14 przypada — 1 052460 
cd 15 do 19 — 751 749, od 20 do 29 — 
1023 191, od 30 do 39 — 918 137, od 
40 do 50 — 1 835 302, od 60 i więcej — 
1 000 748. 
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NADESŁANE : 
swmni A 


SPRZEDAJE wagonowo lub w mniej- 
szych ilościach doborowe gatunki owo- 
ców zimowych w różnych odmianach 
handlowych nadające się do natychmia- 
stowego użycia lub konserwacji. — Na 
żądanie przesyłam próbki 5 kg. po na- 
desłaniu z góry 5—zł. Zgłoszenia: Sta- 
nisław Jakób Łącko n/D. Małopolska. 
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Szkło okienne poleca oraz wykonu- 
je wszelkie roboty szklarskie, jak i 
oprawy okienne w ramy. 
CENY NAJNIŻSZE. 


St DUDZIK 


Florjańska L. 58. Ww podwórzu. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Kraków, pl. Matejki 1. 7. I. p. 


Telefon nr. 4270 — Konto czek. 405.585 


Oddziały : t.wów, Rozwój, Legionów3. l. p. w podworcu 
na prawo. Poznań, Kirschkowa, Gwarna 


Za Spkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny: Jan Kozicki 


HASŁO NARODOWE 


O 
s e założona w r: 
iodosytnia 1841 Kazimie- 

rza Robackiego w Krakowie, 
przy ulicy Sławkowskiej Nr 26. 


znakomite miody do 
picia. 


Poleca 


otomany, kanapki roz 
S ALONIKI kładane. materace włó- 
sienne, na raty. 
LUSZOWICZ 


Kraków, ulicaFlorjańską 41, 


OKAZJA! Osoba samodzielna i energiczna, 

posiadająca gotówki kilka tysięcy Złotych= 

może zarobić 1000%/9ę od włożonego kapita- 

łu. Wymagana współpraca w dobrze pros- 

perującym handlu  restauracyjno—kolonial- 

nym na granicy Czech. Zgłoszenia; Restau 
rator kolejowy: SIANKI. 


1! Sezon Węglowy |!!! 
Poleca P. T. Urzędnikom znauy węgiel 
Dąbrowiecki wysoko—kaloryczny: 
Skład rozdzielczy, Kraków, Pawia 15, 
(za bramą kolejową) 
STANISŁAW KULICZKOWSKI, 
KRAKÓW. TELEF, 1067. KRAKÓW 


Pracownia rzeźbiarsko - kamieniarska 
Jakób Podgórski 


ul. Towarowa 4, naprzeciw dworca towar. 


wykonuje wszelkie roboty kamieniarskie 

jako to grobowce, pomniki, ołtarze, am- 

bony i tp. z wszelkiego rodzaju kamie- 

ni. Ma gotowe grobowce na cmentarzu 
rakowiękim. 


FORTEPIANY! 
Władysław Boloński 


(Z. RABA NAST.) 


Kraków, Rynek Główny 84. (Pałac Spiski) 


METR TCEEBEI| 
Reklama 
dźwignią 

handlu. 

PZEYCZOWECE 
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SANATORJUM 


POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA » 
W ZAKOPANEM 


Telefony: Zarząd 2, Portjer 7. 
Pod kierownictwem Dra med. Ludwika Fischera. 


Otwarte cały rok dla osób wymagających leczenia wzgl. odpoczynku. 
Ceny wraz z opieką lekarską od 15 zł. Szczegóły w ilustrowanych pro- | 
spektach, które wysyła na każde żądanie 


CENY OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz mm. — Ogłoszenia zwy- 
kłe zł. 015. Nadesłane zł. 0-40. Dział ekonomiczny i komu- 
nikaty zł. 0:80. I-sza strona i inne tekstowe zł. 0:80. Ogł. 
świąt. 25 procent droższe. Dla urzędn. państwow. 
robotn inwal. i posz. pracy rabat. 
CENY PRENUMERATY: miesięcznie: 1:35 zł. 


W Ameryce prenumerata roczna 6 dolarów, 
Ceny zrozumieć należy wraz z dostawą do domu. 


Nr 40 


ZARZĄD. 


RAAN A a NUE AIRI ALETTA CRTR 
TUR Sg ZĘ AGNI ZARZ JE 
ENEE ZA ROIR E 
pr 


Browar Okocimski 


` poleca swoje wyroby: 


UM 


$ Marcowe 
Eksportowe 
Porter 
ONSE A O NS 


K za 


Wincenty Jan Graff 


Wytwórnia tapicerska i stolarska. 


wykonuje i dostarcza meble, a miano— 
wicie: gypiainie, jadalnie, gabinety mę— 
skie meble klubowe, salony, kompletne 
urządzenia dla hoteli, will i pensjo- 
natów, urządzenia kuchenne, sklepowe, 
sofy, otomany, materace, naprawy i t.p. 
w zakres cej i stolarstwa wcho- 
zące 
Ceny konkurencyjne, warunki dogodne.. 
KRAKÓW, FLORJAŃSKA L. 57. 
Wejście od ulicy Pijarskiej L. 19. I. p. 


Emeryci celem rozpowszechnienia pism 
broszur, książek itd. o charakterze narodo— 
wym i chrześcijańskim — znajdą zajęcie. 
po 2-ch iub 3-cH na wojewodztwo Lwow- 
skie, Stanisławowskie i Tarnopolskie. 


WAPUNKI: 


1.) Nieskazitelnośc charakteru, uczciwość 
pilność i trzeźwość. 

2.) rel. chrz. i zdolność przemawiania 
ako prelegent, 

3.) ob azdy celem propagandy, sprzedaży 
i inkasowania należytości, 

4.) płaca miesięczna od 100. Zł: a 
jeszcze ponadto prowizja od 80o do300/g, 
zwrot kosztów jazdy, oraz wydatków na 
korespondencję, 

5.) ze względu na liczne rozjazdy posia- 
dacze zniżek kolejowych a przedewszyst- 
kiem urz. kol. mają pierwszeństwo. 

6.) Kaucja przewidziana w gotówce, pa- 
pierach wartość. lub za poręczeniem. 

Refiektanci zechcą nadsyłać swoje zgło- 
szenia wraz 7 pisemnemi referencjami do 
Pedakcji „Hasła Narodowego“ Kraków, 
pl. Matejki L. 7. I. 
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FUTRA 


po przystępnych cenach 
poleca 


A. JACHIMSKI 


Kraków, Grodzka 16. 
tel. 4726. 


emer. 


kwartalnie: 4.— zł. 


ZO OE ŻW O LOD U O E a Z PZODLOOZ Z E 


Drukarnia Mieszczańska, Kraków, Batorego 6. Tel. 1016 


